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„Unia“ wychodzi od 15 Września r. b. 3 razy na tydzień, to jest: we Wtorek, Czwartek i Sobotę, o godzinie 3 


r A, 


Prenumerata pocztowa na „Unię“ wynosi: 
od 15 września 1869 do końca r. 1869 kwotę 2 złr, 90'et. 
do końca marca 1870 5 „ 30 
do końca września 1870 
(rocznie) ... . kwotę 9 „ 60 , 
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Lwów 21 września. 


„Niepokój o zdrowie eesarza Napoleona HI, który w 
dniach ostatnich dopiero poczyna . ustawać, wywołał w 
wielu dziennikach francuzkich żywą polemikę w przedmio- 
cie równie drażliwym jak ważnym. Umysły bardziej trwo- 
żliwe, posuwając do ostateczności przezorność swoję, w 
najrozliczniejszych przypuszczeniach co do przyszłych 
rządów cesarstwa, szukały środka do „zapobieżenia nie- 
bezpiecznej kryzys. Mówiono głośno o regencyi, abdy- 
kaącyi,.o usurpacyi nawet. Zbytecznem byłoby powtarzać 
te. wszystkie kombinacye, jakie z tego powodu tworzyła 
bujna wyobraźnia polityków. Rzecz tylko godna: uwagi, 


iż wmieszaną tu była osobistość księcia Napoleona, we 


ioskach tych, co zdają się czerpać natchnienie swe z 
Palais-Royal 


-31'- Bądź eo bądź, bez proroczego światła, niepodobna |Któraż z obu tych władz będzie miała prawo do uzna- 


jest, cośkolwiek pewnego. twierdzić w tej mierze. Któż 
przeczuć zdoła tajemnicze intencye, zamiary, lub prze- 


widzieć, jak daleko może w danym wypadku zawieść 


ambicya, źle ukrywana w gruncie, lecz której tendencyi 
nikt dzisiaj- ściśle oznaczyć nie potrafi? l 

Zresztą wiadomo, iż. wypadek regencyi został prze- 
widziany i konstytucyjnie zabezpieczony. Czy tylko: gra- 
nica. ta uszanowana zostanie? Nikt zapewnić nie może, 
Żyjemy w czasach, gdzie ustawy, a zwłaszcza ustawy 
polityczne co do przelewu i wykonywania władzy, nie 
wiele mają trwałości, W samejże Francyi, czyż Ludwik 
Filip nie chciał zapewnić regencyi księciu de Nemours? 
czy, mimo to, wbrew prawu, nie powstało stronnictwo 
przeciwne i następnie spółubieganie, się pretendentów, 
które udaremniła rewolucya ? przedtem jeszcze, za cza- 
sów dawnej monarchii czyż, nie złamano testamentów 
Henryka IV, Ludwika XIII i Ludwika XIV? To też wszys- 


tkie te spory o niepewnej przyszłości chimeryczne są i 


OPINIA PUBLICZNA 
| 


teka Stańczyka. 
wa 


Dotknąłem w ostatnim liście tej nowoczesnej krucyaty, 
którą podnieśli ha klasztory, jedni w imię wolności i oświa- 
ty, drudzy w imię cara. Ale nie sami tylko rewolucyoniści i 
sehizmatycy wojują ze Zgromadzeniami zakonnemi: państwa 
katolickie i rządzący w nich liberalni ministrowie sprzymie- 
rzyli się ż nimi. Z wielką „wolnodumezejć koalityi uciechą, 
odkryto w Krakowie , zamkniętą od lat dwudziestu, w smro- 
dliwej celi nieszczęsną waryatkę. Przykra to sprawa, mówić 
6 niej nie chcę; zanim sąd swe zdanie wyrzęcze. Ale jak w 
żadnym razie nie cheiałbym bronić: niesprawiedliwości, tak 
też dla pojedynczego uchybienia, którego miary, nikt dotąd 
mie zna, rzucać potępienie na całą instytucyę, tem bardziej 
nie mogę, boby to była jeszcze większa: niesprawiedliwość. 
Przecież codzień słyszymy o małżonkach, którzy nie dotrzy< 
móją zaślubionej wiary, o rodzicach, którzy nadużywają swej 
władzy nad dziećmi, o oficerach. którzy zbyt twardzi są dla 
swoich podkomendnych, o urzędnikach. którzy idą za daleko 
w wykonaniu swego obowiązku, a nikomu jeszcze, co zmy- 
słów nie stracił, nie przyszło na myśl żądać, dla tych wcale 
nie pojedynczych uchybień, skasowania małżeństwa, władzy 
rodzicielskiej, karności wojskowej, armii, urzędów, itp, Tym- 
ezasem tak właśnie postąpiła prasa rewolucyjna. Z niewypo- 
wiedzianą zajadłością rzuciła się na ten wypadek, a z nią 
pospieszył połączyć swój głos p. Minister spraw wewnętrz- 
nych. Krakowska waryatka odmłodziła p. Giskrę o lat dwa- 
dzieścia: szezęśliwi Węgrzy potrafili go przejednać, dla kla- 
sztorów pozostał on nieubłagany! Przypomniał on sobie swo- 
je z r. 1848 deklamacye przeciy zakonom i w mało zmie- 


„Diligite homines, interficite errores.“ (S. Aug.) 


Numer pojedynczyjkosztuje 6 centów. 


przedwczesne. Idzie raczej o to by w chwili niebezpie- 
czeństwa, a chwila ta niewątpliwie przyjdzie, stronnietwo 
ludzi prawdziwie uczciwych i dobrze myślących|, dość 
było sprzężone i silne, aby mogło wyrobić przewagę 
woli swej i tem przynieść zbawienie krajowi. 

Tymczasem demokracya, we Francyi hardo podnosi 
głowę. : Korzystając z krążących. wciąż złowrogich po- 
głosek, lękliwych przypuszczeń, pednoszonych pretensyi, 
ona także daje jawny znak życia i swoje hasło wywie- 
sza. Siècle eo chce za jej organ uchodzić, opowiedzia- 
wszy po swojemu o manewrach wszystkich i nadziejach 
stronnictw, wygłasza z kolei swoje zdanie, a tem jest: 
konieczność zwołania najwyższego prawodawczego zgro- 
madzenia, „Ku temu, mówi on, dążyć powinny wszystkie 
usiłowania prawdziwych patryotów... Sama loika wypad- 
ków wiedzie nas do tego. A do opinii publicznej nale- 
ży przyspieszyć godzinę, w którejby naród przywiedzio- 
ny do użycia swojego całkowitego wszechwładztwa, 
mógł legalnie i spokojnie położyć koniec obecnej nie- 
stanowczości“... s 

Cóż znaczy ta nowa powaga, którą w imię wszech- 
władztwa ludu tworzyć chee Siècle w obec prawowitej 
władzy, wyszłej także z powszechnego głosowania ludu? 


nia i posłuszeństwa? Oczywiście ostatnia, jako wierniej- 
sze przedstawienie: opinii ludowej, a ta znów z kolei, 
inną nowszą jeszcze zastąpiona być może. Myśl jasna w 
gruneje,„„zwykła loika demokrącyi podobnej: obalenie 
eesarstwa, przywrócenie republiki. Dobra to. przestroga 
dla Francyi, czego się spodziewać może w przeddzień 
lub w samej chwili przewidywanego wypadku! 

Rząd angielski, znosząc Kościoł urzędowy w Irlan- 
dyi, naprawił, o ile mógł, jednę wielką niesprawiedli- 
wość. Zostaje jeszcze druga, której ofiarą od wielu stu- 
leci jest ten kraj szlachetny i przeciw której dziś z całą 
protestuje energią. 

Konfiskata wszystkich niemal uprawnych gruntów, 
przeniosła bogactwo w obce ręce, a dawny właściciel 


sprowadzony został do prostego stanowiską dzierżawcy.. 


Pozycya ta przynosiłaby mu jeszcze kęs chleba jeśliby 
mniej była zalen, Na nieszczęście, obecni lordowie- 
właściciele, mało dbali o dobrobyt kraju, w którym nie 


nionej formie. przedrukował :w ministeryalnym reskrypcie, Nie 
czękając aż sprawa zostanie osądzoną, a choćby tylko w 
pierwszych indagacyach jakkolwiek wyjaśnioną, zapytywał 
skwapliwie, czyby się nie dało z tego tytułu zabrać mnisz- 
kom kilkaset florenów, do których wypłaty skarb był obowią- 
zany, co większa, pytał czyby nie można jakim sposobem tych 
mniszek wypędzić? Czuć było w tym dokumencie tak po- 
spiesznie na świat puszczonym, jakąś gorączkę, jakąś bojaźń, 
by nie zostać w tyle za ludźmi: „postępu“, by się nie dać 
zagłuszyć wrzaskowi żydów wiedeńskich; słychać było jakby 
echo zapleśniałego z czasów Restauracyi i Ludwika Filipa 
zliberalizmu.* Wimię wolności domagać się by ludziom 
nie wolno było wiązać się w korporacye religijne, toć to 
zaprawdę rewolucyjna logika... A kiedy w kilka dni poźniej 
dopuszczono się nierównie większej zbrodni niż zamknięcie 
waryatki, kiedy tłumy rzuciły się w nocy na bezbronnych 
mieszkańców, biły i kaleczyły stareów a ich domy pustoszy- 
ły, kiedy spokój całego miasta gwałtem publicznym został 
zagrożony, p. Minister nie wydał, przynajmniej nie ogłosił 
żadnego osobnego reskryptu, nie domagał się prędkiego wy- 
miaru sprawiedliwości ani częstych o tej sprawie raportów, 
p. Minister milezał, może pocichu zacierał ręce, bo to był 
napad — na klasztory! AA 

A jednak napad to. był przygotowany,  uorganizowany; 
widać w nim było (jak mówi Przegląd) przywódzeów i sły- 
chać; dawane przez nich rozkazy. Jeżeli ten fakt w krakow- 
skich dziejach niesłychany, nie zatrwożył liberalnego ministra, 
to mniej liberalni, ale; roztropniejsi od niego i o pokój pu- 
bliczny dbający, mieszkańcy Krakowa i Galicyi znajdą w nim 
słuszny, powód, do niepokoju. Znajdą także odpowiedzi,. do 
czego doprowadza agitacya wywołana demonstracyami i zręcz- 
nem dzienników podżeganiem; jak trudno ją powstrzymać, 
jak trudno zapobiedz jakimś niespodzianym w danym razie 


ekscesom. Dziś napad na klasztory, jutro z racyi mniej wię- 


Rok 1869, 


Redakcya przy ulicy Szerokiej N. 14 w dziedzińcu. 

Administracya w Drukarni A. Vogla, w Zakła- 
azie narod. im. Ossolińskich. 

Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za 
opłatą 4 ct. od wiersza. 

Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłaty. 

Manuskrypta się nie zwracają. 


Prenumeratę we Liwowie przyjmuje Księgarnia 
Seyfarta i Czajkowskiego w rynku N. 50. 


W Krakowie księgarnia Wielogłowskiego i Ja- 
worskiego, 


-ej po południu. 


mieszkają weale, nieufni, zresztą, dla potomków tych, 
których wygnała przemoe, zastrzegli sobie broń strasz- 
ną ewikcyi, którą w wieczystej trzymają pogróżce 
nad głową biednych swoich lokatorów. Łatwo pojąć do 
jakiego : stopnia - podobny stan rzeczy tamuje postep 
rolnietwa i utrudnia podniesienie dostatku w kraju. 

Dziś nie idzie już nawet Irlandczykom o całkowite 
odzyskanie ojcowizny przodków. Wiekowe posiadanie 
ze strony obecnych: właścicieli, kolejna a tylokrotna 
zmiana generacyi, rozliczne podziały, itd. stworzyły 
dziś nieprzeparte niemal po temu przeszkody. Pretensye 
ich są dużo skromniejsze a ściśle racyonalne. Domagają 
się oni tylko ustawy parlamentu, na mocy której, przy- 
znaneby im zostało prawo trwałego i nieodwołalnego 
na czas jakiś używania dzierżawionego tak gruntu i 
swobodnego polepszania uprawy jego, za opłatą pod- 
niesioną 0 jedną czwartą część w stosunku do otrzy- 
manego wzrostu przychodów. Taka kombinacya byłaby 
widocznie korzystną dla właściciela zarówno, jak dla 
dzierżawcy i można się spodziewać, iż w zasadzie 
przyjętą zostanie. Niedawno jeszcze Biskupi Irlandyi, 
zgromadzeni na synodzie, stanoweżo i silnie: zalecili 
spieszne rozstrzygnienie kwestyi gruntowej, jako naj- 


dzielniejszy środek. zarądzenia niedoli kraju i pogodzenia 
Irlandyi z Anglią. 


_ Sprawozdanie sejmowe. 
4 Posiedzenie sejmowe z dnia 18 września. 


Wszystkie wnioski pana Krzeczunowicza po. dokładnem 
uzasadnieniu przydzielono komisyom odpowiednim, a do wnio- 
sku o ustawie podatkowej uchwalono według wnioskodawcy 
wybrać spęcyalną komisyę podatkową z 7 członków. | 

Resztę posiedzenia do godziny wpół do 3ciej zajęły 
wybory. Wybrano komisyę do spraw gminnych z członków: 
Pawlikowa, Smarzewskiego, Kamińskiego, Koroluka, Czajkow- 
skiego, Hallera, Grocholskiego i Zbyszewskiego, 

Do komisyi administracyjnej zostąli wybrani: Szumań- 
czowski, Wodzicki Henryk, Kowalski, Torosiewicz, Badeni, 
Skrzyński, Kamiński, Samelson, Wajgart. 


cej podobnego oburzenia gromadne, publiczne zelżenie jakie- 
goś posła albo redaktora, pojutrze jakieś groźne zbiegowisko 
i zadarcie z władzami, albo z siłą zbrojną, w końcu jak po- 
wiedzieliśmy, tumult, stan oblężenia, a może, może w chwili 
sposobnej, interwencya sąsiada dla przywrócenia zawichrzo- 
nego porządku. 

I oto jedna z ostateczności, które przed nami otwiera 
praktyka demonstracyjna, polityka naszych przywódzeów „żwaw- 
szego postępu.* A choćby tak daleko nie zaszła, to czyż nie 
dosyć złego z upojenia, w jakie nas wprawiają owe bez koń- 
ca wywlekane. rocznice i obchody, upojenia przy którem, każ- 
dy to widzi, nie gruntownie robić nie można, a wszystkiego 
należy się lękać, Jak oddziaływać przeciw złemu,. jak prze- 
szkodzić byśmy sił narodowych nie marnowali w tej zdrożnej 
ekscytacyi ; byśmy nie tracili haniebnie Jat dzisiejszej swobo- 
dy, lat o których nie wiemy, ile ich jeszcze dla Galicyi po- 
zostaje ? Indywiduały. nie wystarczą; w obec szeregów: po- 
trzęba szeregu; potrzeba (jak mówi zacny korespondent Cza-. 
su z Poznania) „silny zastęp oporu utworzyć“, Potrzeba na- 
przeciw partyi, która wszędzie zowie się rewolucyjną au nas 
mniej niż swych zasad wypiera się swojego „nazwiska, na- 
przeciw skrytej politycznej czy socyalnej organizacyi , potrze 
ba jawnego wyznania zasad uczciwych i jawnego niemi zwią- 
zania się. Wbrew ludziom, którym zawsze pilno utracić to 
co mamy dobrego, należy postawić falangę, której zada= 
niem przedewszystkiem to co dobrego mamy zachować 
i na tem oprzeć dalszą budowę, jednem słowem należy sfor- 
mowąć stronnictwo. konserwatywne. Ach, jak tę trudno, jak 
to ciężko — nam zwłaszcza, którzy owe słowo. stronnietwo 
zaledwo wykrztusić możemy, i nie umiemy nigdy. szukać siły 
w zasadach i naszą fantazyą trzymać: na uwięzi. Jak przykro 
rozstać się z ulubioną nam jednomyślności |... Bogdajbyśmy 
raz przecie zrozumieli, że to dziecinne jest pragnienie , by 
naród eały jednego był zdania; że podział na dwa obozy jak 
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` nowanych i-na razić! oiłstąpić gotowych: A jakze uwis mogą 
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Art. 1. Uczniowie, którzy po ukończeniu nauk w zało- |sce. Towarzystwo naukowe w właściwej sobie sferze spełnia 
szkole weferynarył We Lwowie żłó- | śwoje zadanie, oprócz zastuż literackich F naukowych zdo- 
zamin, otrzymają pi fént eR : Vzi ieść gmach osobny i utworzyć wcale już dziś bogate 
ania praktyki weterynaryjnej w Króle- | muzeum i bibliotekę. Ile uczyniła sekcya archeologiczna z 
eryi i w Wielkiem Księztwie Kra- | spółdz ałaniem gorliwego i światłego konserwatora „dla po- 
ER mników przeszłości w ostatnich czasach tak srodze zagrożo- 


Rezultat skrutynium do komisyi propinacyjnej ogłoszo- 
nym zostanie na następnem posićdzeniń, które odbędzie się rajow 
we wtorek dnia 24 bims“ f J żą z dobrym postępe i 

Porządek dzienny: nyw 

Pierwsze, czytanie wniosku Wydziału krajowego 0 
prowadzeniu języka polskiego jako wykładowego na uniwer- 


b 


kowskiem. WRRMRĘ 


sytetach we Lwowie i Krakowie. Sprawozdawca p. Pietruski. s | Art. 2. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministrowi nych to, tylko przyszłość ocenić zdoła, bo terazniejszość wy- 
Pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajowego 0 wy- cie Rój KG | zyskuje tylko przeszłość dla chwilowej agitacyi ale nie niesie 
kupnie prawa própinaćyi. Sprawozdawca p. Haller. rojekt do ustawy o języku wykładowym we sayit- czei jej należnej. Podobnie, w sferze ekónomieznej ubogi i 


kich wyższych zakładach naukowych technicznych w kraju... ciągle upośledzany Kraków niejedną instytueyę dźwignął „prak- 
"Art. 1. Językiem wykładowym we wszystkich wyższych ycznie przyczyniającą się do podniesienia dobrobytu skraju, że 
zakłądach naukowych. technicznych. Królestwa Galigyi i Lo- |tylko wspomniemy o Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń. 
domeryi wraz z Wielkiem Księztwem Krakowskiem jest ję- Wszystko to` tie są zaiste objawy śmierki, zgrzybiało- 
zyk polski. pz eean : ści i apatyi, a wszystko odbyło się bez namiętnej watki”o= 
o ; Arte 2. Przeprowadzenie .tej ustawy. ; polecam Mojemu | sohistejà beź/ sztucznej sagitacyi. “s10 J 
Ministrowi wyznań, i oświecenia. e Jak w czynach tak i w wyobrażeniach tu przeważają- 
NEU ZAS: A CAGE cych, Kraków ma coś organicznego , a wszystkie dezorgani- 
zacyjne kierunki były napływowe i sztucznie tu przynoszone. 
LEE Kraków: 15 września: RI Tak się rzećz Miała w smutnej epoce, kiedy i w Krakowie 
(2:0 Pisać z Krakowa do Lwówa w dzień otwarcia zagęściły się «nordefstwa polityeżne; (skrytobójstwa,i tęro-, 
sejmu o politycznych wiadomościach tò” wychodzi ma to; co|ryzm,stak na mniejsze rozmiary dzięki Bogu, jak dotąd bez 
nosić drzewo do lasu. "Sejm mające ma imiejsću możecie „się| wielkiego skutku, ma. się i dziś z tym kierunkiem dezorgani- 
nietroszczyć 0 drobne , lokalne wiadomości krakowskie; pó-|zacyjnym, życie na, waśni, opinie na potwarzach, wolność 
|zwóleie jednak, abym wam naszkicówał pó krótćć jwalkę|na' nienawiści kościoła i jegó instyticyi opierających. 
$tróńniectw i organów  titejszych. Pewna? jedńóktość opinii Ludzie ; którym Kraków zawadzał;-bo im nigdy nieułe— 
cechowała! zawsze Kraków, jakby w piżeliwieństwie! skrajno- 
ści walczących z sobą we Lwówie. Niepódżielm zdania: tyëli; x i 1 
którzy w walce skrajnych kierónków upatrują siłę społóczeń- | feńwszym do ego środkiem dziś publicystyka , przeto” użyto 
stwa i dowód jego żywotności, jakkólwiek 'ażiiaję pótrzebę łego środka przeciw Krakowowi. © 5 aładeo  dostań 
podjęcia walki i'6brony przeciw złymi kieróńkóm. Gdyby je- | pati 4 i ; 
nák?fe złe kieruńki się nieobjawiały byłoby lepiej; a żwła- swoje wadłiwości ale mającego fiezaprzeczońe "zasługi Ine 


"Pierwsze czytanie wfliósku Wydziału krajowego © za- 
bezpieczeńiu própińacyjnćgó prawa wyszynku. - Sprawozdawca 
p. Haller. IotW slutezpisd oiwezszA W 

Pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajowego o szko- 
le weterynaryi. Sprawozdawca p. Haller.—- 

Pierwsze czytanie wniosku p. Zyblikiewiezą 0 sprawie 
nadania krajowi odrębnego w monarchii stanowiska, tudzież 
pierwsze czytanie wniosku p. Smolki i p. Chrzanowskiego. 

Wybór komisyi konstytucyjnej; podatkowoj i komisyi|” 
dla spraw wzajemnego stosunku obu narodowości. f 
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aa pia „n 


Wnioski Wydziału krajowego*o szkole weterynaryi — 
i języku wykładowym» Ðrzmią następnie: ` i 

Uchwała o szkołe weterynaryi wraz ze szkołą kucia 
koni we Lwowie." ihor n y 

Art. 4. We Lwowie będzie założóna szkoła weteryna- 
ryi wraż ze szkołą kucia koni. i ; 

Art, 2. Zakład ten uznaje się za krajowy. 

Art. 3. „Wydział krajowy “jest upoważniony do użycia 
funduszów | szkoły kucia koni na 'zakupno realności, przebu- 
dowanie i' stosówne urządzenie “takowej,” tudzież na záðpd- 
trzenie szkoły wto wszystko, eo dla niej będzie potrzebne: 
W tym: celi upoważniony jest do przedaży efektów, dó fún“ 
duszu szkoły kicia: koni! należących, ido. odbióru sumy 2:000 
złr. w. a. frzez b. Wydział miasta Lwowa|/podi d: 28. kwie- GARE r 
tnia 1859, na założenie szkoły: kucia 'kóni ofiarówanej, * 9 | Rudzie; 1 którzy burzę w szklańćć Wódy iWażają za! ży: |K 

Att. 4. Fundusz utrzymania szkoły: stanówić będą: i“ kę 4 objaw siły; którzy kłótnię o Wiate %iorf" za Ścieranie 

1. procent od reszty funduszu szkóły kucia koni, jaka 
pozostanie po opędzeniw wydatków” na założenie i Urządzenie 


nieprzyjaciół i zńżywa siły. 


szkóły; A asoxeoj 0 „siemie enerwującego! racla! który jest wióczysłeńh" kręteńiem się |dróg dla wziiieceńia tych dróbnych namiętności; dezórgańiza- 
2. dochód zZ opłat odiezniów, których wysokość Wy- w kółku hib 'uganidniem za ćhóręgiewką ` lopiilkirhości;* töz leyjńych 1 zmieńiał” je e6* chwila skoro odnosił zawódyli poz 
dział krajowy ozmaczyg 015%] sissiouystexoz 00500 ösi ehóilówej” agitati we Kraków t zilo bieda egó rażki. OPR z -ls go fl-aisisa 
3. procent od: kapitała <do>friduszu *kfltury" krajowej | czasu” wolnym pyt oa skandalów słowa i pismii od zamęta| “° Ro:począł przez frażeołógię; =*ljednyji pam stre- 
należącego; giłgah s iybush niedojrzałych Tub“ przewrotnych pojęć , od szkalówśń iośób i szezał eiłą históryę powszechną , aby dówieść: f oBółucy! są. 
4. nadwyżka dochodów funduszu domestykalnego, po instytucji, ód napadów „na kościoł i duchówieństwo, słowem | Półakami, w ińńym sote Bęczyrckicć Legi strona 
opędzeniu wydatków na tym funduszu ciężących, pozostała; |od tych wszystkich iniłych nabytków” naszych czasów,” które |nictwa! natodowegó, fzńów w innyfń'uder tna *altrórnoritu* 


6. datki dobrowelne osób prywatnych, gmin, reprezen- w prasie wiedeńskiej okrywają się szatą liberalizmu; w Ga= 


tacyj powiatowych i innych korporacyjj YSIS Jieyi szatą patryotyzmi. Alé Kraków mimo” tej” ciszy nieńlegał | frazesa sie zużyły wstąpił w erę czyni; która jedtiaie krótko 
6. zasiłek z funduszu „ogólnokrajowego, jaki „Sejm w |wceale apatyi, pó kłęsee póżaru odbudował się: ii grażów w trwała. Odkrycie zwłok kaziinierza W? podało kórzystną spo- 


miarę potrzeby corocznie wyznaczy. ` ciagu dziesiątka lat, dźwignął nawet trzy świątynie pożarem sobniość , dalejżć rzucać się na: biskapa, kapitałę ,! ludzi: po- 
"Ast. 5. Wydziałowi *krajowómu '/ poleca się zarządzenie | zniszczofie , *zniósł mnóstwo 'instytueyi "qiezapówiadających 
wszystkiego tego,” co" będzie potrzebne do wprowadzenia szkoż |się kałaśliwie,* odbywających. się” bez lieziych' zgromadzeń, | 
yow: bydie) nu „>»ibow. onolawiov tar oby | ri oUt isig Wia jak oahiss 
Ustawia wyrkrajgow poka rid cò da Wykonywa- |tryotyeznej, ale stojących 6d raza 6 własnych siłach i dla|nie Czas "napisał Kazimierz Wielki zwyciężył i ułach ojego 

nia praktyki weterynaryjnej "przez wychowańców lwowskiej |eałego kraju przynoszących pożytek. Ten Kraków apatyczny 1d pow 
szkoły weterynaryić 95% b sę [FP -qrodyw ; | „yłók królewskielr fiiino” krzyków i swiróii o) omia gs3 
Zgodnie z uchwala Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i (wanego ś. p. Walerego: Wielogłowskiegó ; Towarzystwo, któ-| W Do" epoki czynne Kraju ‘nalezy "gorący udział; jaki 
Lodomeryi wraz z Wiełkiem Księżtwem Krakowskiem rozpo” remu w istocie przyżńać należy zasłagę , że ono. dało popęd | wzieło “to  pismó .w'6 1gach 'i*potwarzieh najczarniejszyćh 


rządzam co następuje) © 1000000006 ot i (poezątkówanie ożywionemi” rieliowi artystyczdeśnu W Pól- mó "zaenych i take pełnych „miłości dla *Polski 00: mir 
, srwgiaonof — „JAŁIGWOA Ayrish piawoxs | =JtWOL'TÓL_ fi gdo „5I9EYS5SZ9IU LY .BIASYIBX SBRYU IBM | >ŁYSŁW POEA HE sdiwbod i HIZ gdiwbul (i ga H 
D "4 idejon Gioi w „ujsia iydotdob o isedh of Jożwiwii G2 afagęi5miN9 IoeoiszyStą {SWIG O VOe 5) sid? 


się z rządem, kto wie, czy nie mniejsza? Wsżysćy niby to 


zgadzamy się w Galieyi na politykę polsko -austryaeką, ale 
jakże to nieśmiało , jdkże to tylko watęopgi | cGątowi, aż do 


duasei8 41 JIRI, Haii (CJA w JISTA $YJOT005 0 1160D OPEIN ; jod 

leży w naturze rzeczy, tak niezbędnym jest warunkiem i|się spotyka, gdy chodzi o to, by już sformowanemu z rewo- 
pierwszym do uczynienia krokiem w życiu politycznem! Bog-||ucyą zapewnić zwycięztwo. W żadnym kraju partya zacho- 
dajbyśmy zaprzestali myśleć o nawróceniu naszych przeciwni”|wawcza tej wałki hie” wytrzyma, jeśli się nie oprze na rządzie |. i A 
ków a dążyli głównie”do tego, by ict nieszkodliwymńi ticzy-|; na tóm wszystkiem €o rząd ma*w śweńm' ręku. Spojrzyjmy pewnego kresu, przyjąć ten system w stosunkach APR = 
nić! Niech piszą, - piech: drukują *e0* chey, wszystkó już 'wy-|na Frańcyę: tam zastęp konserwatywny fiezniejszy,! silniej cznych, w stosunkach wewnętrznych cofamy e przed nim. 
powiedzieli i dzisiaj mogą” się tylko pówtarzać; nie' o jedno- |związany i nieskończeńie” dzidlniejszy niž u nas, a przecież A jak się nie €0tnąć, „jak 66 ręka $ z rządem, któ- 
myślńość schódzi,'al6*%! to, by hasła i wrzaski rewolucyjne |niechby zabrakło tam rządu, lub mióchby arinia działać pigé- |remu więcej chodzi o to;. by, do, NE jednej stolicy 
nie robiły wrażenia, by stronnictwo konserwatywne] brałó|stała, w jedńej chwili ujrzeibyśmy” całe Społeczeństwo ZUS kilkumilionowej okolicznej idności , niż „całej monarchii, 
zawsze „górę wi narodzie, by nas przeciwniey nie podehwycili, | rzone.  Partya konserwatyńnó, Étti chce żyć politycznie” a i którego Wreszeie „postępowanie, „w najważniejszych, dlą spo- 
nie. pociągali' dalej. niźli iść chcemy,» dalej niżeli dozwalają | stoi tylko: na. sóbie, jest jakoby 'aerostatem politycznym. Póki łeczeństwa, sprawach, bardziej do rewolucji, niż do zasad ani 
naszę zasady ,' interes. ktaju'i środki" rzeczywiste; *któremi|go wiążą z ziómią sznury zajęć praktycznych, codziennych, serwatywnyeh zdaje się przechylać! siwo: siani w ysboab „yi 
rozporządzamyciujwnigu zsn ollej, w „inotoqu a oysis dye »|dopóty on bezpieczny jest i zdaleka 'impontje, choćby też| 7 Smutne to nad. wyraż. położenie ! Bez „partyi  konsenwan 

Wszystkosto są rzebzy Znane i tak znane, że prawie|ehwiat się czasami i pód naciskiem niečo ùginal. Ale skoro triaj me miożemyi dorobić: się. rządu, „a nawzajem bez rządu 
aż wstyd je powtarzać. 9A: jednak pisząc je; czuję, że jestem się puści-w żeglugę powietrzną, wiet, iiiiho ‘prób tylu i usi= nie ma partyi kon sýowatyrtaey DA prawdę. x Watem błędnem 
nieledwie utopistą. «Bo jak wymiagać sformowania się'i przeć jłowań, jakie czyniono, by mu nadać ruch własny i nieżawisły, kole krążymy pob oiacka tod „ lat: kiłkudziesięciwyi 4 ślękueć 
wagi stronnictwa: “konserwatywnego W narodzie, który tyle Bedzie! on musiał płynąć wraz z prądein: atmosfery. A im 
ma powódów; aby "pragnąć źmiany” obeeńego. połóżenia, i „gwałtowniejszy będzie nacisk z zewńątrz, tem i bałon chyżej 
który: tem) sainem tak. fato dostarczyć może żywiołów do poleci, tak że w. końcu ówa na pozór tak potężna masa: nie 
obrony: dzisiejszej sytuacyi? Przypomińam sobie słówa, które |więcej ważyć będzie od piórka ,'którem swawolny zefir prze“ 
mówił przed: kiłkomó laty pewien życzliwy nam cudzoziemiec |rżuca: Podobnież i partya /kónserwatywna ha: sobie samej 
zBoleję nad wańii,ehćiałbyń” did was Wszelkiego” dobra; *4 oparta, prądem zdarzeń porwana, fafalhie; nićtniknienić, prze- 
jednak: nie spodziewam” sie lepszej przyszłości. * Bo” żadeń staje Być sobą, ffaci wagę i kierunek. * Mieliśmy tego przy- 
naród nie może mieć własnego rządu, a zatem: iżywać swej 


kai | niedawno. Zdawało się, ŻE stróńnietwd to w królestwić; 
niepodległości jo jęśli wie wyrobił w” sobie Glemeiitów nawy= |! yreżeśkiej i lepiej oa rewólicyjiiego było między sobą zwią- 
kłyeh do bronienia tógó"co jesto mówię nawyk? ych, dłagą, | 


zane, zrazu przez Towarzystwo rolnicze; później” przeż tak 
wieloletnią praktykę zaprawiónych, a nie narazić zdeternii* 


Biedne Penelopy, ©0 «w dzień biały. z mozołem uszyjęmyj to 
iw -noty: los 'zawistny nam „rospruwat. Ażaliż n nie. mana; tą 
rady? / Azaliżdla:ludzi, którym nie>o pochwały. idzię ib nie 
0 popularność, ale so; ueżciwą służbę narodu; dla-ludzi,. którzy 
słachają: sumienia: anie rozkazów. europejskiej rewolucyi,albo 
masońskiaj: organizacyię / dlatstej o ogromnej. większości: wieję 
skiego: obywatelstwa ii wykształeonego, mieszęzaństwa, zącnej 
i patryotycznej, ; ale zarażem: dziwnieomiękkiej: i „wrażliweję 
nie ma, sws braku rządu ,+ któremuby niogli! zaufać podstawy 
tak niezachwianej, iżby 'naeniej stawić mogłirezoła si: pędowk 
rewołueyjnemi: i własnej (niecierpliwości? » Ażaliż/» doprawdy 
nić ma już wyjścia'i ratanku?.« Mnie! się zdajeże jast, 4 tuż 


zwaną Dytekeyę białą. Ale” gdy od zajęć! rolniczych przejść 
miisiało* do wałki politycznej; a "nie cheiąłó, czy nie mogło 
znaleść” poparcia w rządżie (reprezentowanym przez ' Mvgr 
Wielopolskiego; -porwały je` wnet wichry i unosząc coraz 
dalej! rozbiły w rewolucyjnej zamieci, i*nikt wkońcu. nie był 


pańem swojej woli i swoich ruchów, i wszyscy biegli na wyż wiejska, jest nią polskichłop. “ious: s 
jsi -SPINHI N "FR'tqe «slziaiiń q eoig ii 
o adeo (Dalsey tiag hajl 


wyrobić: sięz takie: żywioły, gdzie” wszystko się na to składa, 
byście byli'w'eiągłej walce. z? Wwabzymi rządami; byście żyli 
wojopozycyi W'z”nią. Sig zróstali 6721 prawi jest, i fatal 
nością to jest naszego położeńia, że opozycyń, która dl zna” 
cżnej większości Polaków; dia tych żwłaszcza,” eo. jedza pod 
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ścigi,; póki nie padli: bez. sił! -Przejdźmy © teraz do Galicyi, 


Moskwą, warunkiem być ”miuśf 'naródowego życia, jest" przy“ jgdzie od lat kilku 'skupiło się całe nieledwie życie iarodówe: | * ada z HH 
tem przeszkódą odzýda è (00070. men fackdoiu x pie 366307 Teżsame a nawet' większe . niebezpieczeństwa grożą tutaj: |- opoGiq ug Akerog Z 39 W iwiiVarsze :wiobojnh:* 
A jeśli (ika jest a ziemi polskiej trudność w samem W Galicyi żywioły konserwatywne ani tak są wyrobiońe, ij] -0r2 sidoz no winaoqysii lyrsyskigoiu mo Jałeozoq wónojte -..- 


-sius ofsa w i moaodas fiąssiq sędsuwidoh dRÓŁ „1a SĄ 


sformowaniu się sRAW koñ setai nego; tonie imniejsżą | tik związane „jak były w królestwie, 4 móżitość foróżimienia 


chećmy wejść na: równiejszą drogę; tylekroć:wpadamy wdób. . . 


obok! nas, ale''go nie spostrzegamy: Tą podstawj„iktórejnam 

dotąd brakowałę, powiedzmy od razuy jest naszą: ludność ::.. 
iożotbatas- gasisbośe «1: > 

2YX9 sto 7 fyszsi pog i 


pi.) 4 - 
BP x siłwodsTĄ «day z 


p. Ti 


twyehwstańeów. Zaiste, zgróza: bierze na widok: tej bezczel- 
ności (% 'jaką wszystkie z wyjątkiem dwóch. czy trzech. piśm) 
dzienniki połskie rzuciły się na; nieskalaną* nićżem sławę 
kapłanów-tułaezy. Ale też ta konspiracya 0szćzerstw, która 
weale jeszcze nieustała ; ehoć-przyciehhąć musiała ńa' chwilę 
skompromitowała niepośłednio oszezerćów. Więcej dowodów, 
' jawniejszego wykrycia złej wiary i, kłamstwa, . haniebniejszej 
porażki: aiieponiosły: ii gdy jeszeze: żadńe „paszkwile jak ,właś-|wypowiada to, czego w Kraju. dla tych względów niezależnych 
nie ta „potwarcza” 'kobspiracya. czterech dzienników przeciw] od redakeyi wypowiedzieć nie. można jeszeze. 7 ; i aiM, : A . 

kilkuckapłanośn w źnojach dla sprawy kościoła i narodu ste-|:.  Leez już i tak wiele Kraj wypowiada, zwłaszcza pod M kęs stęenie pak Z Ek EA 
rarych. „dseez; bezczelność przed żadną nie còfa. się hańbą, j względem religijnym. Czytamy w nim n. p. dziś, w artykule ni i SA AM 0 GE WC Rok 
to'steż walka ucichnąwszy niedo, kampania prowadzona je- | Wstepnym zdanie tego rodzaju: Sóbór powszechny powiększy ACE KOC wego any na re E r 
dnem piótem korespóndenia rzymskiego „do. wszystkich mie-|jeszcze przepaść już istniejącą pomiędzy wszelkim istnieją-| n przyleg yeli gubernii FOSAKAYWIY Reszta królestwa Polskie- 
mal dzieńników: piszącegó:, "byle tylko pamięć. pogromu od] cym. kościołem a. eywilizacyą nowoczesnych narodów i du-| E ye OBEADO NA A. BORANG, FaF CH Pok 
niesionego się zatarła nieco, /gotowa się.ma nowo ,wzniecić.| ehem postępu.- Wielka bezkarność tego dziennika, jaka, Ej s Pre mopio pódośniić clasei daire 
Jakó strzał fofpocztowy hależy uważać „ów, przypisek Krajáj w nim zapanowała po zużycia pewnych frazesów i nieudaniu zi ret dzy Pger? al -a ICE 


do ckorćspondenegi: rzymskiej, /zadający kłam jt. Kanzlerowi,|się dgitacyi rozjątrzających lińysły przerywa jedynie świetny| 9ę88.„BAIEŻYEJ, ję OPCZEAKU NAŃ EEan E 
że póświadezenie 0 mieisthieniu w służbie papieskiej oficera] koloryt, jakim umie przyozdobić swoje improwizacye i insy-| = YOSASESWS RofdAny. az nods je akutkom SAM pata Mi 
Valdembrini jest nieprawdziwe. Zaiste; to już więcej niż]nuacye znany zkąd inąd korespondent rzymski. Teraz jest kołejąii; «ua miop=którego: -KQósi(l EA skanmnioiy PRięgiony 
EESE Ea poówarzk udikon KO COREY” się EAE E, eR we”, został w Rosyi. Wiadomo, iż skutkiem tego ukazu wszyscy 
po <kilkakroć w swych czynnych, wystąpieniach, odniosłszy| gnorów i Zmartwychwstańeów do woli , możę dowodzić, że WEW CY gręcko-uniekiego obr. ządku ta Litwie, Wołynia a 
klęskę w agitacyach, pobity na: polu argumentów i polemiki ultramontanie "polscy krzątają się'ża interesami moskiewskiemi Podol heawagiodnje PPN salipeoni w 1999.w BIOLOG pra 
zs©gasem i Przeglądem polskim, Kraj ,cofnąt się -pzyezait ii ‘pruskimi w Rzymie i "są 7 piérwszyíi nieprzyjaeiołini wosławia. ixbon 
kaltywuje teraz na nowo ćzezą ofrazenlogię, 'pomijając nawet] narody, je 2 z he a3 reien pdedaięwnięi pin ły, 10 wyniznżenia 
sejm issprawy krajowe .4 wybierając materye najmniej kom- . Lecz już za wiele. się rozpisałem — a polityka sejmowa zryte: ap w haai Kówieńskiej, niżei policyjni 
promitujące. 14/6070 jt 4 mało wam może miejsca zostawia — trzeba przeto odłożyć|5 0 A szezógólnić fandafini otfzymkłi W tych dniach po- 
wyd Jèdng ż klęsk: dla: agitatorów była sprawa,» którą imi pióro, choć wiele przodmiotów ciśnie się pod nie. | lecenje 38 gybernatora kaięcia Obolenskaho, aby konfiskowali 
ziławałi” się: rokować bogaty półów, sprawa, Barbary. Ubryk.. |wszystkie katolickie książki do nabożeństwa, drukowane cha- 
Pochwyconó: ją. /żczapałem , . urzą danan pakaian Gw ha- rakterem łacińskim (a więc w języku polskim), choćby te 
niebriy' napad na. klasztory, „sądzono s: 1e już, wygrana, uw 


książki przeszły przez cenzurę rządową przed rokiem 1864. 
istocie: wygrana była na chwilę; a!wygrana jakiejby, mogli W skutek takiego rozkazu, żandarmi, jak rabusie napadają 
Rosyanie „pozazdrościć. „Lecz. jakiż ztąd, skutek, mianowicie w.nocy do domów katolickich i porywają wszystkie ich 
skutek w obec sprawy polskiej, jaką zwykli się agitatorowie 


książki nabożne. W dnie świąteczne znów udają się do 
tego rodzaju samozwańczo okrywać. Oto, że wywołali po- 


kościołów i wyrywają je tam z rąk modlących się kobiet. 
chwały I radość organów rosyjskich, że zakordonowi klasz- KRY KONeù AARSEWWA: ponicye wadywu ECA GTI 
toroburóg>powitali $z ucióchą objaw;! który usprawiedliwiał ich rewizyę u wszystkich wychodzących z kościoła i brutalnie 
gwalty. + sai skutkiem agityoyi | uliszaych: „wywołanych wydziera im książki, „szkaplerze, różańce zawieszone na Szyi, 
sprawśi Ubrykówny był:ów sławny: ukąz okonfiskaty zasiłku bez względu ni na więk, ni na płeć ni na łzy przerażonych 
udzielanego klasztorowi Karmelitów. Wprawdzie p. Mileret ręka 
rądzi uprzedzać liberalizm, wiedeński w szlachetnej iniciaty- 


kacyi zdanie tego ródzajn: „Śluby czystości są źbrodnią prze- 
ciwkó Bogu i naturze.“ Cała broszurka zeszyta z podobnych 
paradoksów i ohydnych kłamstw. Autor tego paszkwilu dał 
date z Krakowa, i widocznie pismo to apoteożujące Krój 
œ bęzeczeszezące Czas, utyskujące, że redaktorowie Kraju nie 
mogą śmiało rozwinąć swychszadad, i choć zdradzają wy- 
sóki talent są widocznie 'ezemś' skrępowani. Paszkwił ten 


raża wdzięczność za starania jakiemi otacza ją przełożona 
odkąd ehronicznem cierpieniom trzewi przykutą jest do łóżka. 


| Z Warszawy piszą 16 września: Mówiono już od 
pewnego czasu, iż rząd rosyjski zamierzył przeprowa- 
dzić nowy podział administracyjny królestwa Polskiego, 
jakkolwiek istniejący obeenie trwa dopiero 0d trzech lat nie- 
spełna. - Dziś mogę wam podać pewną ściślejszą wiadomość 


i 


Berlin 17. września. 


Przyznaję że jestem w wielkim kłopocie. Obowiązek su- 
mieńnego sprawozdawcy nakazuje mi w korespondencyachi 
trzymać się właśnych przekonań i własnego widzenia rzeczy, 
opartego, na pewnej znajomości stosunków miejscowych i 0- 
trząsnąć się: 0: ile to. tylko  możliwem —, Z zbytecznych 
sympatyi; antypatyi, uprzedzeń i systematów, a priori ułożo- 
nych. Widzę zaś, że przyjdzie nieraz stanąć w sprżecznościj 
z kogoś gier prasy polskiej, z prasą wiedeńską i 
francuzka, nawet z sposobem zapatrywania samych czytelni- 
ków. Opinia nie mogła dotąd, pogodzić się z, następstwami, r. 
1866 i patrzy przez. czarny: pryzmat: na przyszłość Europy, 
której całości i spókojowi ma zagrażać ambitna polityka Prus, 
i'na stah Niemiet; który, znajduje godnym pożałowania wobec 
hegemonii pruskiej, Wychodząc z tego punktu, chętnie póta- 
kuje rekryminacyom, nieuzasadńionym podejrzeniom i tłómacze- 
nia faktów wedle naprzód przyjętej: formułki. Może się mylę, 
łecz w dóbrej wierze: bynajmniej takiego pessymizmu nie po- 
dzielam, wojńę czeską uważam za wielki krok prrzyspiesza- | 
jący nowe  ukonstytuowanie równowagi europejskiej, przez 
wyparcie Austryi z Niemiec i„popchnięcie jej ku Wschodowi 
i Słowiańszczyznie, gdzie lepiej potrafi służyć sprawie eywi- 
lizaeyt. Co się tyczy Germanii, obecny układ sądzę, wraz z 
większością oświeconych Niemców, jako konieczne przejście 
do ostatecznego zjednoczenia, w którem Prusy rozlać się mu- 
szą i własną. egoistyczną politykę ogólnej niemieckiej podpo-| 
rządkować. Zaprzeczam też by rząd, berliński miał być. tra- 
wionym gorączką pochłonięcia południa. Do przejścia Menu 
pcha go logika faktówci prawa natufałńego ciążenia, lecz 
opiera się prądowi widząc grób własnej przewagi, dziś za- 
pewnionej traktatami i konwencyami, wojskowemi. 0 wiele 
niecierpliwsze są państwa południowe, którym cięży stan wy- 
jątkowy i którym, spieszno ząmięnić to jarzmó na dobrodziej- 
stwa, spólnych; praw. związkowych ;, zmodyfikowanych stoso- 
wnie do;ieh życzenia. Targi toczą się z obu stron, jednak 
daleke do, zgody, gdyż, Bawarya; szczególnie żąda radykalnej 
zmiany, konstytueyi, Przypuściwszy nawet że gabinety zoho- 
wiążą się utrzymąć statu; quo, to pierwszy parlament ukróci 
dyktatorską władzę: prezydyum. Przyszłość pokaże czy winą 


wie zaboru dóbr kościelnych, lecz dotychcząs zwykliśmy u- 
ważać te fundacye już poza ich. religijnem przeznaczeniem, 
odsunąwszy mawet względy własności „jako szćzątek i zaby- 
tek pubłiczńej spuściżny ojeów naszych, jako ostatni grosz 
Z SKAABI Maoti Wego: Kotifiskity dóbr kóścielnych były “té 
zawsze u nas, „uważane nietylko jako gwałt przeciw kościo- 
łowiy ale.zarazem jako „zabór narodowej własności. Dobra 
Karmelitanek" zabranheprzez Rosyan; rząd austryacki w małej 
tylko” cząstce hagradzał przez roczny zasiłek niemogąe “re 
wińdykówać dóbr. Dziś zasłóniwszy agitacyę uliczną, w imię 
wytoczonego procesu usuwa. ten. zasiłek, i niejako uprawnia 
tem zabór tych dóbr przez rząd rosyjski. Jaki to ładny pro- 
cedens! do innych funduszów publicznych, w tym samym bẹ- 
dących stósunku jak n. p. dó majątku kapituły krakowskiej 
i ikiwersytefi Jagiellońskiego. Mniejsza dla panów agitatorów 
o majątek kapituły, ale czyliź obojętni będą, gdyby, w razie 
przewinienia którego z profesorów. uniwersytetu, rząd co- 
fnął. szkole . jagiellońskiej „przynależne fundusze. A jednak to 
zdaje się być -możebnem pod najliberalniejszyńm rządem, sko- 
ró ktok' podobny wokee” Kdrmelitanek "uszedł “niemal niepo- 
strzeżenie. Żadeń dzientik Z najwięcej ópózycyjnych, oprócz 
jednego; Czasu pomawianego o, ministerialność ,. niepodniósł 
tego rozporządzenia p. -Giskry. , Spodziewamy , się, że sejm 
niefjuści go płazem. wsią gz! 

ci "Łecz cóż za: kompromitacya nietylko dla przewodzców 
zaburzeń krakowskich, ale także i dla p. burmistrza i p. nać 
czelnika powiatu krakowskiego, Którzy w swych odezwach z 
góry . potępili i, nacechowali, jako źbrodnię ; smutny ów Wy- 
padek, winszując niemal ludności. krakowskiej, że objawiła | Prus: nie jest prędzej opór, niż zbyteczna gorliwość o unię 
tak*czyńnie”swe sluszne oburzenie, jakaż kompromitacya dla|z południowemi Niemcami. 

sdinegoż p. ministra przesgdzającego wyroki sądu, że sąd]. W -ton 
mimo nacisku z góry i z dołu niemógł wyszukać i skonsta- 
tować nietylko zbrodni „ ale przestępstwa. Karmelitanek. 
14 Zbywało: wszystkich (czterech «warunków do - skonstato- 
wania zbrodni w sprawie Barbary. Pierwszym warunkiem 
jest" zły zamiar, tego'widocznie niebyło, skoro: zakonnice 
przez 20 lat stanu tak nieznośnej choroby żadnego zbrodni- 
czę go, zamiaru niedokohały na. chorej. Drugim warunkiem w 
takim. wypadku według prawa jest czy osoby zamykające 030- 
bę trżecią„ mają do tego prawa,. nieząprzeczenie. miały je 
przełożone: "Trzecim; czy osoba” ta; jest szkodliwą? i to! także 
było oczywistością. Wreszcie czwartym warunkiem; czy dały 
znać 0 zaikhięciu tej osóby właścięej sobie władzy. Wre- 
kach przełożonej były dowody, że upominały się po kilkakroć 
o zwolnienie ze ślubów. chorej: Barbary. Czytałem list gene- 
rak żakóńw datowany z-Rzymai 1860 r., w którym na zapy- 
MATĘ piasta ana ynie. otg 
żątrzymały w. klasztorze, ki zdjęcie ślubów przedstawia wiel- 


Wiadomości kościelne. 

- Stowarzyszenie Ojców Zmartwychwstania Pańskiego, zna- 
ne z póbożnośći i gorliwości swojej, wysłało świeżo z łona 
swego trzech kapłanów do Bułgaryi, gdzie od dawna utrzy- 
muje misyę prawdziwie kwitnącą. Już dzięki staraniom Zako- 
mi tego Adryanopol posiada kollegium, przyjmujące internów 
a kształcące liczny zastęp przychodniej młodzieży. Oprócz 
tego 00. Zmartwychwstańcy w Adryanopolu obsługują para- 
fię Kaik, za wezwaniem Biskupa, spełniają obrzędy św. i ka- 
żą w katedrze, a w czasie wakacyi urządzają misye po 
wsiach. Lud prosty a wierzący znajduje w nich przykład; co 
porywa i z dnia na dzień coraz bardziej pobudza do pu- 
szczenia greckiego odszczepieństwa. Rosya przerażona tym 
stanem rzeczy, podwaja usiłowania, by rozszerzyć propagan- 
dę.swojó; mnoży ofiary kościołom, szaty, naczynia, dary W 
srebrze i wznosi coraz to nowe budowy. Rrawdziwi katolicy 
walcząc z tą materyalną zasadzką, mogą tylko przeciwstawić 
apostolską gorliwość i Święteuczynki, Bóg chce, aby za po- 
mocą. nadprzyrodzonych środków dokonał się tryumf łaski 
Jego; dla tego zwolna i śród trudności i przeszkód spełnia 
się dzieło katolicyzmu w Bułgaryi. Moskale uprowadzają mło- 
dych Bułgarów” i wychowują w Odessie, poczem ci wracają 
dò kraju na” nauczycieli szkół i lekarzy. Ale zgoła obojętni 
dla wiary, młodzi ci pseudo-misyonarze. nie przyczyniają 
weale prozelitów schizmie, służąc. raczej  indeferentyzmem 
swoim katolickiej sprawie. 

To też jakiekolwiek były dotąd niepowodzenia Rzymu 
w Bułgaryi, wszystko zapowiada tam najbliższą dla katolicy- 
zmu. przyszłość. 

Bułgarya liczy „dziś w dyecezyi Adryanopolu i Saloniki 
10 tysięcy Greków unitów, nauczanych w wierze przez 00 
Zmartwychwstańćów i Augustyanów od Wniebowzięcia N. M. P 
w Adryanopolu, a w Salonice przez księży Lazarystów i ka- 
płanów; tuzięmnych, W, innej znów dyecezyi Philippopoli znaj- 
duje się 10 tysięcy łacinników, których nauczają 00. Kapu- 
cyni z Piemontu. 


. 


(W łonie protestantyzmu objawia się coraz bardziej zwrot 
ku ograniczeniu zasady wolnego rozbioru, przysłużającej człon- 
kom tego wyznania: Duchowieństwo przez organ konsystorzów 
ostro: występuje przeciwko Vereinom, roszczącym prawo do 
dowolnej interpretacyi dogmatów, i chce postawić jedną po- 
wagę; na miejscu: panującego chaosu. Liberalne dzienniki pro- 
wadzą z tego powodu „zawziętą polemikę, traktując przeciw- 
ników jąko, jezuitów, papistów i klerykałów i pomawiając o 
paktowanie z zasadniczym błędem katolicyzmu. Rząd i mini- 
ster wyznań stoją po; stronie duchowieństwa. 

W- Saksonii; rozeszły „się na nowo _ wieści 0 więzieniu 
zakonnicy, w, klasztorze. „Marienthal i urzędowe śledztwo do- 
wiodło, równie, jak poprzednio zupełnej: fałszywości oskarzeń, 


MtozwzzansaitOŚCi- 

Póśród bolesnych doświadczeń, jakie za niezbadanym 
Opatrzności wyrokiem, przebywa kościół Chrystusowy w tych 
ostatnich czasach, niełatwo zaprawdę znaleść można wypa- 
dek, w "s R rę poes jego : < równie poisepng 

af ` tac: : y „ | przewrótnością, rzüeili się na katolickie instytucye jak z po- 
PAA CAIRADA spaciy zy „YPSIRÓW, KAŻARŻY dobranie ód spdary b katkktelitstki krakowskiej, co tyle smutnego 
do zakonu w r.: 1840 i w dwa lata poźniej; ; śluby; złożyła. roóżgłósu zrobiła na świecie. : 0 j 
Wkrótce ogarnął ją pl melancholii, tęsknota. i chorobliwy| >: Sprawa ta jakkolwiek dziś już dostatecznie wyjaśniona, 
smutek, Jak; że; wśród. ciemnej, nocy zimowej uciekła prawie| trwa wciąż jeszcze przed trybunałem sądownictwa. Przeło- 
bez, odzienia,, Przytrzymana w, chacie leśnika, w skutek: podej- eta wod e seipsis tlra o dka, 58 

> CAR . .” . N 5 o . . S c 1 $ p k 
rieh mip JSSAWAJ władzy, niepokojonej ABBAS abrofniowi W groźbą policyjnego nadzoru, rewizyi. Nieprzyjaźne kościołowi 
okolicy, zażądała powrotu, do, kląsztoru, gdzie ksieni nałożyła | |ystawoim jego umysły z właściwą sobie bezwzględnością i 
na nią dyscyplinarną karę samotnych modlitw, postów i klę- |nieloiką, nie przestają domagać się zniesienia klasztorów 
czenia, przed. ołtarzem.: „Gdy; żołnierz. złamie przysięgę wier- wszystkich i zakonnych reguł, albo poddania ich kontroli 
ności. swemu, królowi, jest karanym śmiercią; ja przeniewie- rządu. Dla tego też nie od rzeczy będzie, przypomnieć raż 

e ubómt Wiek: woal uk „ETA ćszeze pokrótee cały ten wypadek tak, jak był zbadany 

rzyłam się RC Wedlug Prawa ukarany, 208% 9 |przez naocznych a ńnieuprzedzonych świadków, duchownych i 

j własne słowa przytoczone "W urzędowym raporcie. Prze- Świeckich, pod zaręczeniem ich. sumienia i odpowiednich 
ćzy jakoby miano się z nią źle obchodzić kiedykolwiek i wy- |dowodów, - sk 


4 
kie trudności. Niema przeto ani jednego warunku. do uznania 
istoty: zbrodni. . Porywcze sądy nieprzyjaciół kościoła doznały 
zaprzeczenia z ducha praw. ;absiaoq dəyaatii 

*510WIfo"tej kompromitatyi kampania” trwa dalej. Nietylko 
na *poht puklicystyki*żydowskiej; wiedeńskiej, ale niestety i 
w pismach polskich. Wyszedł świeżo paszkwil w drukarni 
arcykapłana paszkwilów, jak go` tu żowią, Kraszewskiego 
w Dzeznie, :st. zl ipi ec * Czytamy (w: tej <szacownej piubli» 
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SW Gracu wniósł barom Hammer-Purgstall, aby sejm 
oświadezył się za stanowezem i rychłem zniesieniem kon- 
kordatu. Dr. Schłosser' popiera swój wniosek wyborów 
bezpośrednich do Rady, państwa. fynd 

Z innych sejmów: niema` żadnych waźniejszych wia- 
domości. Jedynie z Lublany donoszą, że Wydział ; kra- 
jowy ma wnieść powtórnie niesankcyonowany ; projekt 
zmian ordynacyi wyborczej, i oświadczyć się stanowczo 
przeciw bezpośrednim wyborom do Rady państwa. ;' 

Niebawem przeto otrzyma rząd dokładne odpowie- 
dzi na owe do namiestników wystosowane pismo, 0 któ- 
rem donosiliśmy w poprzednim numerze, a 'które rze- 
czywiście wydanem zostało, tj. 0 żądaniu /od' sejmów 
kategorycznych opinij © wyborach bezpośrednich: E 

Kanclerz Beust wyjechał do Szwajcaryi dnia 17 
b. m. Domyślają się, że jedzie do Saint-Cloud. W Ba- 
den Baden zaproszonym był na obiad przez krółowę 
pruską, która miała mu żywo polecać utrzymanie: dobrych 
między Austryą i Prusami stosunków. i 

Zdrowie Napoleona ma być na drodze stanowcze- 
go polepszenia: Telegramy z 18. donoszą, że odbywa 
zwyczajne dzienne przechadzki i prezyduje radzie mini- 
strów. Listy z Paryża przepełnione są jednak zawsze 
jeszeze ‘opisami przebiegu choroby, którą oczywiście każ- 
den list inaczej. opisuje. Na jedno tylko zgadzają: się 
częściej, tj. że Napoleon nie należy bynajmniej do wzo- 
rowo cierpliwych pacyentów, i że ta drażliwość „bywa 
zazwyczaj jednym z powodów. zwiększania się cierpień. 

"Z Florencyi donoszą, że rokowania ministra Cam- 
brai-Digny w sprawie“ operacyi finansowej na podstawie 
obligacyj dóbr kościelnych z Societó generale: di credito 
provinciale e communale, już stanowezo' zostały ukoń- 
czonemi. i l jaju: 


niegydziwej; bezimieńnej deńuńcyacyi 43. sierpnia;bi r. iw tu 
tejszem kollegium. odbyta,, ani protokół wzięty; 10. września 
z Wieleb., ks. rektora kamięńakiogo: okazujący chęć rządu! 
odjęcia 00.' Jezuitom jedynej rządowej subwencji, “jaka w 
kwocie 600 guldenów płacono dotychczas 00. Dominikanom 
za budynek podominikański użytkowany teraz "przez >00» Je- 
zaitów mie zdołały przeszkodzić, że w dzień wyjazdu Ojca 
Markiewieza miasto. delegowało najznakomitszych, swych re- 
prezentantów, którzy nietylko wynurzyli uczucia szacunku, 
czci i poważania dla zakonu 00. Jezuitów w ogólności, ale 
też dla Ojca Markiewicza W szczególności, “á nawet w świą- 
tecznych 'ubiorach' z gorejącemi świecami asystowali temuż 


Barbara. Ubryk, urodzona wr. 1817w: Qzerńiakowie 
niewielkiem: miasteczku, położonóm W, okolicach Warszawy, 
w r, 1841 wstąpiła do klasztoru Karmelitanek w Krakowie. 
Klasztor ten, istniejący od 1725 r. na przedmieściu zwanem; 
„Wesoła*, od' poczatku “już słynął 4 pobożności /swojej, ze 
ścisłego. przestrzegania reguły; wielkiej, założycielki swojej 
św. Teresy. Pierwsze lata zakonnego życia Barbary spłynęły 
tu cicho, przykładnie, z powszechnem zbudowaniem całego. 
zgromadzenia, którego też serdeczną pozyskała miłość. Dopie- 
ro w 1848 roku przejawiać się zaczęły w umyśle jej. pewne 
niezwykłe znamiona obłąkania, zdradzające się W wizyach, 
hallucynacyach, konwulsyjnym śmiechu:i t. p. Przerażone So” pi as 
stry wezwały wnet rady, lekarskiej, Były ordynaryusz klaszto-| Ojcu przy ostatniej tegoż: w Tarnopolu mianej mszy św,: Nie 
ru, ś. p. Sawiczewski, jakoteź przywołany za jego zleceniem | zawadzi spomnieć, że ten - duch. polski, bo katolicki nie po 
żyjący, dziś Dr. "Wróblewski, zbadawszy pilnie. wszystkie: po* | raz pierwszy objawia się w reprezentantach miasta naszego. 
jedyncze symptomy choroby; uznali w niej spółnie: eałkowite | Podczas wizyty kanonicznej w czerwcu b. r. przyjęli repre- 
a nieułeczońe poinięszanie zmysłów. Choroba wciąż stę wzma- |zentanci miasta w narodowym stroju ks. Arcybiskupa z wszel- 
gając, rychło się zmieniła, w, szaleństwo, W, sposób, że do- |ką ezcią dóstojeństwu jego należną, a burmistrz miasta, pan 
tknięta niem Barbara rwała suknie swoje, niszczyła sprzęty,|dr. praw i adwokat krajowy Schmidt powitał, Jego, Ekscel- 
naczynia z niezwykłą, wściekłością i siłą, miotała się na'Si0-|jencyę prześliczną, w duchu katolickim i po mistrzowsku wy- 
stry zakonne, śród najsprośniejszych słów i złorzeczeń. 'Wte-| głoszoną mową, Daj Boże! by ojcowie miasta naszego w tych 
dy to za radą lekarza; aby uniknąć. zgorszenia, zamknięto ją | uczuciach poczciwych wytrwali, a nie braknie im błogosła- 
w oddalonej celis w "części znacznej: zabudowano: znajdujące wieństwa Niebios ' bsan Hs N.: 
się tam okno, gdzie niejednokrotnie przedtem zdarłszy suknię, |- 
naga stawała; przemocą tylko, usawaną była. Wtedy też dó- 


| ehetniejszych może przedstawicieli małoruskiego ludu, Hry- 
hora Sanicza Skowórody. Urodzony na 'Małejrusi 1722 roku 


pytał lekarza o'stań zdrowia:Barbary, zawsze t4ż samą, smutną. 0- 
trzymująe. odpowiedź. Niemniej też świadomą 9 tem wypadku była] $piew i muzykę. Skoworoda zwiedził wówózas Austryę, na- 
stępnie udał się do Włoch, ale zatęskniony powrócił do kraju] ` 
z postanowieniem, nie wyjeżdżania więcej. Odtąd życie jego] 
całe było poświącone ludowi, chodząc od wsi do wsi, „od 
nauezał go i oświeęał,. starając się głó-|.. 

‘Saki nań ciemne a za-|. 


5 Posiedzenie sejmowe z dnia 24 września: 
Początek o godz. litej. i re mysels „ęliswg 
Po odczytaniu protokołw zawiadamia sekrotars, ) ik poseł 
Zbyszewski składa. mandat swój, s ah 
. Do laski marszałkowskiej złożono wnioski: ; i 

1) Posła Zbyszewskiego o nadanie osobnego | statutu dla 

miasta Rzeszowa, ` - SĄ Rap —A jn w 
| "'2) posła Hónigemanna następujący: STRONE 91-083 

Sejm uchwali jako dodatek do 4. 8 kotwy ŁEZ TE 

„Z zastrzeżeniem postanowienia ustępu drugiego $. 10 sta- 
tutu krajowego, Sejm, o ile czynności jego nie będą wyczerpane, 
rokrocznie przynajmniej trzy miesiące o radować będzie." 

“o Dr, Hónigsmann, wnioskodawca. ` 
Haller, Smolka, Battaglia, ks. gulikowski, Hoszard, Gross, Tysz- 
kówski, Gniewosz, Sawczyński, Pawlików, Golejewski, Badeni 
Kamiński, Ławrowski,  Barewicz, Jan Tarnowski,  Guszalewiez, 
Czerkawski, Rogawski, Ed Dzwonkowski, Horodyski, Szumań- 
czowski, Popiel, Krzeczunowicz, Michał Gnoiński, Samelson, Sei- 
dler, Jabłonowski, Adam Sapieha, Naumowicz, Szujski, L. Chrza: 
nowski , Grocholski, Halka, Zyńczak, Stuglik, Papczuk, Jan 
Bazylewicz, Gulak, Hausner, Jan Wiśniowski, Sebastyan: Barsźcx, 
Dziubaty, Halik, Kocko, Rutowski, Dziewoński, Nalepa, Oskazd, 
Kulik, Włochowicz, Makowicz, Marcin Stupczy, Koroluk, Laskorz, 
Janowski, Wężyk, Borkowski Leszek, Włodzimierz Łoś, Mier, 
Kabat, Tarnowski. | $ WZ 
3) P: Pietruskiego następny : 1) na wszechnicach we Lwo- - 

tał 


W tym stanie były rzeczy, gdy skufkiem bezimiennego, 
ostrzeżenia, iż w klasztorze Karmelitanek znajduje się pewna 
zakonnica, nazwiskiem /Barbara  Ubryk; -zamurowana; 0 lat, 
viaa -modes parecepna jakoby, ; za karę dawnego przestęp- 
stwa; krakowski sądowniczy trybunał po uprzedniem poró-|y | ionej na i Gi 
zmnienia” się “2 ihiate take p Wiedi. Hietahait ć dbyć w rękach mołokanów, sekty rózgałęzionej na Małorusi. Ci! 
tam najsurowszą rewizyę. Wysłana” w tym'eeluikomisya rzą” 
„Jlowa z p. Gebhardtemy' komisarzem na ezele, dò której też 
z woli J. W» Ks. Biskupa: -Gałeckiego,, administratora dyece- 
Zyl, PÓACZY, si J, ks. prałat Spithal, .. przybyła w, istocie 
d. 24. hpea do fórty klasztornej iw sposób nie dość odpo- 
wiedni godności miejsca i osób, wzięła się Wo” zamierzonego 
dzieła: (List z Krakowa w Univers tr.-838). Byłto właśnie 
dzień, w. którym obłąkana Barbara w przystępie szaleństwa 
zdarła była ostatnie, szmaty pozostałego odzienia i pościeli! 
swojej, rozbiwszy nadto przykrywę od stolca i kanału komu 
nikującego z wychodkiein. Okoliczności te tłómaczą najlepiej 
smutny stań, w jakiem kómisyś znalazła Barbarę, mntemaną 
męczennicę i jej'celę więzienną: © . (Dre: n) 
Ostatnie wiadomości.: 

: Polksfreund donosi z najlepszegő; jak powiada, 
źródła, że hr. Betst, który dla odwidzenia swej ro- 
e dziny do: Reichenhall wyjechał , niespodzianie zjawił się 

Miasto ,naszę w dniach tych: nawiedzone.. zostało. kilko- w Genewie i natychmiast miał konferencyę ż księ- 
ma -pożarami.. 7 b. m. , około 41 godziny, rano wybuchł ogień |! € m Gorezakowem, bawiącyń w Onchy nad jezio= 
na uliey yoria stájni należące) do oma A a przy- | rem „Getwskiem na winogronowej ktracyi. Celem za- 
pierającej do kamienicy p. Punczerta — w tórej mieści się biegów jego: ma być zawiążanie przyjaźniej h st 

Siole speł 2: za! gn SA zh azani jszych stosun- 
traktyernia i kasyno: Przy Silnym wietrze pochłonął ogień ry-|ków z Rosyą, a przedewsżystkiem obsadżenie wzajem 


chło kilka budynków zamieszkałych, okopcił kamienicę wzmian- 3 
konan iTA Ceo A wik TRASE w; położonenu ko- nych poselstw w. Petersburgu i Wiedniu. Hrabia Chotek 


ściołowi i kollegium 00. Jezuitów. Dzięki gorliwemu ratun- (óbeenie w Sztutgardzie) byłby w takim razie posłanym 
A jaki aś ka pułku ks. Nasau nr, 45 i huzarów do Petersburga. Gdyby wiadomość ta się sprawdziła, i 
pułku Radecky nr. 5, ogień w przeciągu godziny żostał uga- | misy hr. Beusta si i ‘nastapi i 
szóny. Na chwalekne'i wdzięczne wspomnienie "za niesioną iowa isi p ai a A: OE KKR eP 
pomoce przy: tym vpožarze zasługują : „pułkownik Saly; który | so„awodnić f ib e GSO zet ZR autka 
sam. dyrygował, sikawkami, kapitan Skibiński dzielnie komene niezawodnie poczuli yéy. i r = 
derujący: ratującymi. ludźmi i porueznik Ebert, który mało co "W. Gratu skończyło na dniu 17 b. m. Zgro- 
życiem, nie przępłacił swego. poświęcenia — gdyż omal że nie madzenie katolików swoje obsady. Około 4000 o- 
spadł z piątrowej kamienicy pana P. W nocy z ft na 12 b.m.|sób brało w niech udział. joi ' l 
na przedinieściu Mikdlinieekiem -sprongt cały zabytek wło- (V Insbrtiku tegoż dnia KO śię bślhtć 
ścianina Reszetuchi — w wartości do 4000 gulde+w+' Ruy 4100] ag rozbraw ks. "6 8 t p> dai ai NEF 
najsmutniejsza — synek t2letni poszkodowanego tak silnie z0-|, dak dw z R: nach zbrodnię obrazy ma- 
say poparzony, „że w, kilka godzin zakończył życie. 14 t. m. jestatu i żaburzenia spokojności 'publicznej.  Oskarzenie 
wybuchł ogień w Kkomfinie u rzeźnika Zarychty'przy studzien- twierdzi, Że 27 września 1868 ha publicznie pód go- 
wa: „ednakiaczącząśliwie asiat „utłumiony,. nie uszko-|łem niebem w Hippach odbyte zebraniu katol. stowa- 
zy „nawe MAC NU. SŁOMĄ pokrytego. s Zoatw. isżbwaTiaaś sę P Ź E Ę 
A pé powodu l iedokończonej reparacyi budynku gimnazyálz eR a EA Aak TN = TEREA 
ego, Fogp osa isiẹ „u pasirok szkolny dla gimnazyalistów Móc 3 4 ei p aj P> że ma 108 Cesarz „ne> 
piero 12 t. m.) uroczystą; mszą, św., którą. miał, katecheta chciał sankcyonować ustaw kościołowi przeciwnych (mał- 
gimn. w. asystencyi kleryków. zakonu 00, <JJ, Kościoł -byrj żeńskich, wyznaniowych itd.)' ale że doradcy korony 
przepełniony już to rodzicami, „co „dla swych dzieci rozpo- wymusili na” nim podpis gróźb Fewóhiti: w puois 
czynających . naukę, błogosławieństwa Niebios uprosić przy-| W sejmie niż tii AT R BEE 
byli, już też «i ciekawymi, których zwabił spiew młodzieży, |; w dej = aer A TE ał wiiósek, 
eo to pod dyrekcyą gorliwego, nauczyciela, muzyki pana Hor d A ia sdi pk e erci w porożumienie z zarzą- 
agii : adm `| dami; tamtejszych kolei żelaznych, aby dodatek gmim 
D. 13 t. m. „ópuścił, miasto nasze od. długich lat, tu | opłacany przez koleje e 20h żeni 
Sw ryczałt do kasy krajowej na rzećz *sżkolnego fun- 
uszu. *'* r doęmiocune gwa pmiaailyocęk gia 
iu Inny“ poseł wniósł :* wydział” szkolity ima” rozważyć, 


okazało się, że miąstą nasze mnemi przejęte uczuciami dlaj. |. 
"00. Jezuitów, jak są;tes.któreby rządowi i nierządowi, libe=| jakie korzystne skutki wywarłoby obowiązkowe chodze- 
e do 'szkoły dla "dzieci aż li 


A À y PENDRE i 
Kronika. | 
Tarnopol 16 września. Nie mając ani ezasu ani cza- 
jat się w sile*póważnetfi służyć wam artykułami — przesy- 
„łam — eo mogę;*0tó nieco kroniki miejseowej. b 


duszu indemnizacyjnego na r. 1870, Uchwalono odesłać do ko- 
misyi budżetowej. | ia : Udg 
Rezultat. skrutynium . wyboru na jednego członka do kó- 


Do ‘komisyi propinacyjnej wybrano jedynie 2 członków, 
mianowicie xięcia Sanguszkę i p. Koczyndyka. © r dobi 
Wniesiono następnie interpelacyę do komisarza. rządowego: 


Zważywszy, że już minęło to drugie półrocze, a od. czasu 
uchwalenia, cały rok, PIB 18 ` , hords sita 
Zważyws y dalej, że jesteśmy «w przededniu. rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego, i : 
Zważywszy nakoniec, że jak najrychlejsze w rowadzenie 
w życie pomienionej ustawy dziś już stało się niezbędną konie- 
cznością w óbeć zaprowadzenia języka polskiego w szkóła 
średnich, w administraeyi i sądownictwie, podpisani zapytują: © 
sì lp! Czy ministerynm przedłożyło rzeczoną ustawę do naj- 
wyższego zatwierdzenia; 2) czy i jakie /kroki poczyniło, mini-- 
steryum, w celu załatwienia tej sprawy i w jakim „oną obecni 
znajduje się położenia? 3) jakie mogą być powody zwłoki 26 
stróny rządu w ostatecznym załatwieniu tej sprawy, której przy= 
spieszenie jest tak pożądanem dla kraju. 0i- * siagintows o 
Bocheński, Chrzanowski, H. teki A E 2 


jewski, Polanowski, Wężyk, Agopsowicz, Barewicz, Zbysae 
Borkowski, Czerkawski, Cywiński, Hónigsmann, ane da 
Skrzyński, Cieński, Torosiewicz, Jabłonowski, Baworowski, "Ty - 
szkowski, Samelson. i NY Sia 
Komisarz rządowy/zapowiada odpowiedź na jednem « naj 
bliższych posiedzeń. "sd50b w uinssposTą$x 
(„Następuje wybór, uzupełniający do -komisyi propinacyjnej. 
gi zyniorok Sinealki upadł pray imiennem zaj dj 
LEE ała a aiu 3ma głosami, Za wnioskiem losowali Rusi 
do roku 14go. “> ` [większa część chłopów. i a af A 


| Wydawca, Właściciel i Redaktor odpowiedzialny Aleksander Vogel... 4! sid Sisbodod W Drukarni Zakł, narod, ir. „Osgolińskich pod bezpośredniia ZATA very ERA A Vogla. r 
A 4 A BOGU ró” c ą l P . OE DZ.U R 


rały w niem; widzieć, i,wywołać radzi, Ani „ręwizya, w „skutek | mi 


$: 


